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W AŻNE DLA SPÓŁDZIELCÓW!

N o w e  za s a d y
rozliczeń czynszowych

Po wyborach...
7 czerwca br. obradowała pierwsza sesja 

■lady Miasta Jawora. Obrady poprzedziło 
wystąpienie przewodniczącego Miejskiej 
Komisji Wyborczej MARIANA BECKERA, 
ttóry przedstawił seniora Rady JANA RY- 
BOTYCKIEGO i powierzył mu prowadze- 
lie obrad.

Po odśpiewaniu hymnu narodowego Jan 
Rybotycki dokonał otwarcia sesji podkre­
ślając, iż inauguruje ona nie tylko cztero- 
etnią kadencję samorządu jaworskiego, lecz 
,cal irfki* u* ^ i » t y . : i  otwarciem Szkoły 
demokracji. Następnie przystąpiono do ślu­
bowania, którego to aktu dokonali wszy­
scy obecni radni, przedstawiani kolejno 
przez najmłodszego wiekiem KRZYSZTO­
FA NOWAKA.

Kolejnym punktem sesji były wybory. 
Na stanowisko przewodniczącego Rady 
Miasta wybrano PIOTRA WĄTRUCKIE- 
GO. Jego zastępcami zostali ZYGMUNT

HERLENDER i MIECZYSŁAW MACHU- 
RA. Wybrano również delegatów do Sej­
miku Samorządowego: JANA RYBOTY- 
CKIEGO i KRZYSZTOFA SASIELĘ.

Po informacji naczelnika miasta JANA 
BIAŁKA o stanie budżetu, w dyskusji 
głos zabrali: MIECZYSŁAW MACHURA, 
KRZYSZTOF NOWAK, przewodniczący Ra­
dy Dyrektorów ANDRZEJ BRAMBOR, 
przedstawiciel SdRP MIROSŁAW GIBEK 
i JAN RYBOTYCKI. W jej toku ustalono, 
7p i?, czerwca br. odbędzie się następna 
sesja Rady, na której dokona się wyboiu 
przewodniczących komisji, powoła komisję 
statutową i inwentaryzacyjną. Wyborowi 
burmistrza poświęci się sesję 20 czerwca 
1990 roku.

Powyższe ustalenia wyczerpały porządek 
obrad. Zamknięcia dokonał nowy przewo­
dniczący Rady, PIOTR WĄTRUCKI.
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JAN BIAŁEK: — Przekazujemy to mia­
sto nowym władzom bez zadłużeń, z wie­
loma niezbędnymi do funkcjonowania in­
stytucjami i innymi, będącymi w trakcie 
realizacji, oraz przygotowanymi do zreali­
zowania pod względem dokumentacyjnym 
i terenowym...

— Wiem, że potrzeby miasta i jego mie­
szkańców nie zostały jeszcze w pełni za­
spokojone. Muszę jednak powiedzieć, że 
istniejące w minionym okresie szanse nie 
zostały zaprzepaszczone. Przyzna to każdy, 
kto uczciwie porówna tej wielkości mia­
sta co Jawor, zwłaszcza w sąsiedztwie u- 
przemysłowionych większych aglomeracji, 
takich jak LGOM.

— To, co zrobiliśmy, było możliwe dzię­
ki dużemu zaangażowaniu społecznemu 
mieszkańców naszego miasta, zakładów 
pracy i pracowników Urzędu. Wszystkim 
składam za pośrednictwem „Gazety” ser­
deczne podziękowanie.

PIOTR WĄTRUCKI: — Stanowisko prze­
wodniczącego zostało mi zaproponowane w 
czasie pierwszej sesji. W głosowaniu o- 
trzymałem 16 głosów na 27.

— Po mieście krążą opowieści, że radni 
z listy Komitetu Obywatelskiego „Solidar­
ność” (do których należę), będą śpiewać 
jak im Komitet zagra. Oczywiście, chce­
my zachować bliskie związki z KO „S” , 
ale nie wyobrażamy sobie, żeby nas kto­
kolwiek „ustawiał” . To jest niedopuszczal­
ne. Chcemy i będziemy współpracować ze 
wszystkimi organizacjami i partiami poli­
tycznymi.

— Gospodarzem miasta jest samorząd, a 
burmistrz — władzą wykonawczą. Wybie­
rzemy go na sesji 20 czerwca. W moim 
■przekonaniu powinien to być przede wszy­
stkim człowiek uczciwy, rzetelny i kompe­

tentny, tzn. żeby zna! prawo i działa! zgo­
dnie z nim. Koniecznie musi też być obe­
znany z problemami komunalnymi. Nie 
może to być ktoś, kto nie potrafi współ­
pracować z ludźmi.

MIECZYSŁAW MACHURA: — Wiem, że 
wszyscy z obecnych radnych są, tak jak 
ja, ludźmi wierzącymi. Nie powinniśmy 
stwarzać na forum Rady różnic pomiędzy 
sobą ze względu na przynależność orga­
nizacyjną czy polityczną. Powinniśmy na­
tomiast — jak mówi Kościół — przekazać 
sobie „znak pokoju” i zająć się jedynie 
sprawami samorządowymi, dla dobra mia­
sta i jego mieszkańców.

— Apeluję więc o obiektywne podejście, 
w trakcie tworzenia struktur samorządo­
wych, do weryfikacji pracowników admi­
nistracji. Chodzi o to, aby przez pośpiech 
i nieznajomość niektórych zagadnień, nie 
doprowadzić do stagnacji, zahamowania 
życia w mieście.

ZYGMUNT HERLENDER: — Za sprawę 
najważniejszą uważam teraz połączenie in­
teresów mieszkańców „nowej” i „starej” 
części miasta. Uważam, że nie powinno być 
podziału na zamieszkałych w blokach 
Spółdzielni i w starych domach. Miasto to 
jeden organizm i to będę miał na wzglę­
dzie w swojej działalności.

ZDZISŁAW ROJOWSKI: — Wyników 
wyboru przewodniczącego Rady nie wol­
no teraz oceniać w kategorii wygranej czy 
przegranej, wyboru dobrego czy złego. Jest 
to decyzja radnych, przyjmujących takie 
rozwiązanie dla swojej ciężkiej pracy w 
służbie naszego miasta i mieszkańców.

— Kolega Piotr Wątrucki, z tego co 
wiem, rozpoczyna szerszą działalność spo­
łecznikowską, samorządową i może wła­
śnie „nosił w tornistrze buławę” przewod­
niczącego, który poprowadzi Radę Miejską 
ku nowemu?

Jak nas poinformował prezes K R Z Y ­
SZTO F W IŚ N IE W S K I, Spółdzielnia M ie­
szkaniowa w Jaworze przeszła od 1 czerw­
ca br. na nowy system rozliczeń czynszo­
wych. Zgodnie z podjętą na Zebraniu 
Przedstawicieli uchwałą ze stawki eks­
ploatacyjnej wydzielono, jako osobne po­
zycje, opłaty za wodę, kanalizację i w y­
wóz nieczystości. Wprowadzono zasadę od­
płatności za te usługi wg liczby osób za­
mieszkałych w lokalu, a nie wg pow iełz- 
r-h>': m ieszań"ia 7.T dostawę eicpłei wody  
Spółdzielnia również nalicza należność wg 
osób.

Wyszczególnienie składników opłat spo­
wodowało wzrost zainteresowania sprawą 
pomiaru ilości dostarczanych mediów i 
świadczonych usług. Podjęto starania, aby 
w najbliższej przyszłości wyposażyć w w o­
domierze budynki osiedla „Przyrzecze” i 
doprowadzić do pełnej sprawności liczniki 
na wodę zainstalowane wcześniej w  star­
szych budynkach Spółdzielni. Przeprowa­
dzono rozeznanie co do liczników ciepła, 
ale cena, jak na razie, nie jest dostosowa­
na do kieszeni przeciętnego spółdzielcy.

Zmiany wprowadza się nie tylko przy

rozliczeniach za dostawę wody. Również 
ilość wywożonych z zasobów spółdziel­
czych nieczystości będzie od półrocza skru­
pulatnie kontrolowana przez administrację. 
Na mocy porozumienia zawartego przez 
Zarząd Spółdzielni z dyrekcją PG KiM , 
wywóz nieczystości będzie się bowiem od­
bywał wyłącznie na podstawie każdorazo­
wego zgłoszenia takiej potrzeby. Rozlicze­
nie ryczałtowe zostanie zastąpione rozli­
czeniem rzeczywistym.

Najważniejsza jednak zmiana w  zasa­
dach gospodarowania będzie wprowadzenie 
od 1 lipca br. rozliczania kosztów remon­
tów na poszczególne budynki. Do ustala­
nia zakresu koniecznych prac remonto­
wych Rada Nadzorcza upoważniła Komite­
ty Blokowe. Konsekwencją przyjętego za­
kresu prac będzie wysokość opłat na fun­
dusz remontowy, różna dla poszczególnych 
budynków. Opłaty te będą pobierane za­
liczkowo, a po każdym kwartale kompu­
ter automatycznie rozliczy koszty rzeczy­
wiste i wprowadzi stosowną korektę w y­
sokości opłaty w następnym kwartale. Go­
spodarni i oszczędni w  krótkim czasie od­
czują zalety tego systemu, nie płacąc za 
dewastowanie innych obiektów.

Jaworskie Zakłady Chemii Gospodarczej
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Nie chcesz pomóc, 
to przynajmniej nie przeszkadzaj

fttottfwaimiia 
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W minionym tygodniu staniało mięso 
wieprzowe i wędliny:
— schab z 27 200 na 26 000 zł,
— karkówka z 23 500 na 21 900,
— szynka got. z 42 500 na 39 900,
— słonina z 5500 na 5300,
— kiełbasa krak. sucha z 43 800 na 42 000.

Ceny mięsa w sklepach prywatnych rów­
nież spadły i są nieco niższe, niż w skle­
pach uspołecznionych: schab — 25 500, kar­
kówka — 21 500, słonina — 4500.

Lato przyszło nieodwołalnie, a w sklepie 
ze sprzętem gospodarstwa domowego na 
ul. Staromiejskiej od początku czerwca nie 
było lodówek i zamrażarek.

Letni wypoczynek zapowiada się w tym 
roku kosztownie: w sklepie sportowym 
można kupić np. materac pneumatyczny za 
129 000 zł, leżak składany za 98 950 zł, na­
miot 3-osobowy prod. krajowej za 1 280 000 
złotych. (m.)
— — ■ — — W  I W W I I  Bill — H— —

Rynek pracy
(inf. wł.) 11 czerwca br. sytuacja na ja­

worskim rynku pracy przedstawiała się 
następująco: bezrobotnych w rejonie ja­
worskim było 678 osób, w tym 282 kobie­
ty. Złożono 61 ofert pracy, w tym 12 dla 
kobiet. 46 ofert dotyczyło pracy na stano­
wiskach robotniczych, ale poszukiwano 
również instruktora praktycznej nauki za­
wodu ze znajomością spawania, ekonomi­
sty znającego język niemiecki, elektroni­
ka, głównego księgowego i kadrowej z. 
dużym stażem. Ponadto poszukiwani są ślu­
sarze, stolarże, spawacze, traktorzyści i... 
kierownik masarni.

• W 13 jednostkach uruchomiono prace in­
terwencyjne. Z szansy tej skorzystało 62 
osoby (jest 140 miejsc). Pracują m.in. w 
ZOZ-ie, Ośrodku Sportu i Rekreacji, Przed­
siębiorstwie Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, na poczcie, w Cukrowni, 
muzeum i spółdzielni mieszkaniowej.

Zasiłki dla bezrobotnych wypłacano 477 
osobom. Zwolnienia grupowe zgłosiło 11 za­
kładów podając, że liczbą osób przęwi- 
dżiąnych do zwolnienia wyniesie 205 (92 
kobiety).

Najpierw były marzenia, potem pomysł 
na miejsce, a później praca. Nie wiem, ile 
trzeba byłoby zapłacić robotnikom za wy­
remontowanie tego pomieszczenia. Wielu 
ludzi pomagało w adaptacji piwnicy. Wiem, 
że nie chcą, aby -praca ich poszła na mar­
ne, aby była tylko zabijaniem czasu. Czy 
to źle, że młodzi ludzie chcą mieć miejsce, 
w którym czuliby się najlepiej, w którym 
mogliby spędzać zę sobą kilka chwil dzien­
nie? Wydawałoby Się, że nie powinno być' 
z tym żadnych problemów, a jednak 
gdzieś — w jakimś martwym punkcie — 
wszystko utknęło. Znaleźli się ludzie, któ­
rzy chcą przeszkodzić w tworzeniu kawia-

12 czerwca br. obradowała druga sesja 
Rady. .Miasta Jawora. W -jej trakcie wy­
brano stałe komisje i ich przewodniczą­
cych, przyjęto tymczasowo plan działania 
Rady do końca września br., ustalono peł­
ną nazwę Rady.

Po pięciogodzinnej debacie powołano na­
stępujące komisje Rady:

— Przestrzegania prawa i ochrony prze­
ciwpożarowej (przewodniczący KRZY­
SZTOF SASIELA),

— Oświaty,- kultury, sportu i rekreacji 
(przew. BARBARA SKOCZYLAS-STA- 
DNIK),
Zdrowia-i opieki społecznej (przew. JA­
CEK KRAJEWSKI),

— Handlu, przemysłu, rzemiosła, usług i 
rolnictwa (przew. WITOLD MOSIO-

- LEK.) •
Planowania- przestrzennego,' gospodarki

renki, utrudniają przebrnięcie przez górę 
kłopotów. Czas ich młodości minął i za­
pewne nie zostawił miłych wspomnień. 
Chcę powiedzieć, że nikt z osób związa­
nych ze sprawą kawiarenki nie zamierza 
się poddać i choćby góra przeszkód wciąż 
rosła, będą próbowali przez nią przejść. 
Za daleko to wszystko zabrnęło, za późno 
już, by zawracać, za późno, by coś zmie­
niać. A ludziom, którzy nie wierzą w speł­
nianie się marzeń chciałbym przypomnieć 
pewną złotę myśl: nie chcesz pomóc, to 
przynajmniej nie przeszkadzaj.

komunalnej, ochrony środowiska i ko­
munikacji (przew. TERESA PROKO- 
PEK-STĘPNIAK),

— Finańsów, budżetu i planowania (przew 
KAZIMIERZ WOŁYNIEC),

— Rewizyjna, której przewodniczącym zo­
stał wybrany ANDRZEJ KURZEJA.

Wybrano również dwie komisje na czas 
trwania powierzonych im obowiązków: 
statutową i inwentaryzacyjną. Szefem ko­
misji statutowej został KRZYSZTOF SA­
SIELA, natomiast inwentaryzacyjnej MIE­
CZYSŁAW SKOWRON:

Ustalono również następującą nazwę sa­
morządu: RADA MIASTA JAWORA. Do 
chwili uchwalenia statutu postanowiono 
pozostawić nazwę URZĄD MIEJSKI W 
JAWORZE, nie ustalono jeszcze wzoru 
pieczęci. Wiadomo też, że Zarząd będzie li­
czył pięć osób. ,,'J”

PIOTR BIEGAJ: 
Co dalej ze sportem w Jaworze?

MISTER

Z OSTATNIEJ CHWILI

Na długiej sesji
wybrane Komisje Rady Iliejskiej

Do serc i sumień
jaworzan

Zarząd Miejski Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej pomaga od lat osobom 
starszym, niepełnosprawnym. Domowe u- 
sługi opiekuńcze świadczy 23 etatowe o- 
piekunki. '• '

Udzielane są zapomogi na świadczenia 
jisług sąsiedzkich. Tymi formami opieki 
objęto ok. 90 osób. Rozdziela się też uzy­
skane z darowizn: odzież, meble, drobny 
sprzęt.

Jaworskie zakłady pracy: spółka akcyj­
na „Jafax”, Cukrownia „Jawor” i PGR Ja­
wor przekazały — za naszym pośredni­
ctwem — środki czystości, cukier, mąkę i 
słoninę. Ze składek indywidualnych' i. do­
tacji Zakładów Kuzienniczych i Maszyn 
Rolniczych, spółki akcyjnej „Diora” i Wie­
lobranżowej Spółdzielni Rzemieślniczej w 
1990 r. uzyskano 6 min zł. Zgodnie z naj­
pilniejszymi potrzebami sfinansowano do 
Jcońca roku szkolnego dożywianie dla 25 
dzieci ze szkól podstawowych nr 2, 3 i 7, 
a dla 8 dzieci wypłacono zapomogi na za­
kup odzieży. Rozpoznania potrzeb dokony­
wali pedagodzy szkolni.

■>' Rośnie liczba potrzebujących, szczegól­
nie, obok ludzi starszych, młodzieży i dzie­
ci. Odwołujemy się więc do serc i sumień 
wszystkich mieszkańców miasta o różne 
fprmy wsparcia. Tylko wpłacone przez każ­
dego pracującego 100 zł miesięcznie, rocz­
nie dałoby milionowe.sumy!
‘v  Jednym ze źródeł dochodu są sprzedawa­
ne pod arkadami rynku losy loterii fan­
towej. Do wygrania atrakcyjne nagrody!

. - Prosimy też zakłady pracy O dokonywa­
nie wpłat na nasze konto: PKO Jawor nr 
39651-1108-132.

Wszystkim, którzy do tej pory udzielali 
nam wsparcia i tym, którzy go udzielą, 
.serdecznie dziękujemy. Nasz adres: Zarząd 
Miejski PKPS, ul. Żeromskiego 3..

O jaworskich akrobatach znów głośno w 
Polsce. :Na temat- sukcesów oraz swoich 
trosk i obaw mówi PIOTR BIEGAJ, tre- 
ner-koordynator sekcji akrobatyki sporto­
wej przy miejskim klubie „Victoria”.

■-!- Ostatnio byliśmy na turnieju między­
narodowym w Odessie. Startowały druży­
ny z 8 państw. MAREK HACZKIEWICZ i 
SŁAWOMIR MIŁOŃ zdobyli w tym tur­
nieju srebrny medal. W kwietniu starto­
waliśmy w mistrzostwach Polski seniorów 
w Bydgoszczy. Zdobyliśmy 5 medali i dru­
żynowo wygraliśmy w kategorii FIT (sko­
ki na trampolinie). Obecnie przygotowuję 
grupę do 3-tygodniowego obozu w Jarną- 
tówku k. Nysy Kłodzkiej.

„lżej świata"
czyli rubryka nie tylko o modzie

Jak głosi tytuł — nie będę pisała tylko
1 wyłącznie o modzie. Będzie to raczej 
przekładaniec z wiadomości o modzie, fil­
mie, dobrej książce, będzie też trochę prze­
pisów kulinarnych.

Chciałabym dzisiaj przedstawić Wam 
przepis z kuchni rumuńskiej. O Rumunii 
dużo się mówi, chciałabym więc przybli­
żyć Wam, drogie Czytelniczki, tej kraj od 
strony kuchni. Proponuję przepis, który 
jest prosty w wykonaniu i niedrogi.

Teraz, na wiosnę ziemniaki są już nie­
smaczne. Zastąpmy więc je makaronem. 
Zawsze to urozmaicenie.

ZAPIEKANKA Z MIĘSA I MAKARONU 
rum.: MUS AC A CU TATEI (6 porcji):
1/2 kg mielonego mięsa,
1/2 kg ugotowanego makaronu,
2 cebule,
4 jajka,. . .. .
4."łyżki margaryny
1/8 1 śmietany czyli połowa buteleczki,
5 dkg twardego, żółtego sera,
czerstwa bułka, pół łyżeczki pieprzu, pę­
czek pietruszki, sól.
1. Mięso wymieszać z namoczoną i odci­

śniętą bułką, połową ilości posiekanej 
. cebuli, pieprzem i solą. .

: — Martwi mnie, .co dalej, będzie z. dzia­
łalnością sportową w Jaworze. Chcę rów­
nież przygotować SŁAWKA MIŁONIA i 
MARKA HACZKIEWICZ A do mistrzostw 
świata, które odbędą się w połowie paź­
dziernika w Essen (RFN). Czy to się uda?

— Przeżywam też porażkę w wyborach. 
Stwierdzam jednak, że w tym okręgu nie 
miałem szans.

— Korzystając z okazji chciałbym, za
Waszym pośrednictwem, złożyć gratulacje 
mojemu kontrkandydatowi w wyborach 
panu JANOWI RYBOTYCKIEMU, zaś 
czterdziestu dziewięciu wyborcom, którzy 
oddali na mnie swój głos, serdecznie dzię­
kuję. notował: (;,J”)

2. Ugotowany makaron wymieszać z roz- 
bełtanymi 2 jajkami.

3. W rondlu obficie wysmarowanym mac. 
garyną układać cienkimi warstwami 
makaron i mięso, przesypując posieka­
ną nacią pietruszki, cebulą i kawałecz­
kami margaryny. Zrobić jak najwięcej 
warstw — pierwsza i ostatnia to maka­
ron.

4. Zapiekać 35 min. w przykrytym naczy­
niu.

5. Polać śmietaną wymieszaną ż pozosta­
łymi 2 jajkami, posypać utartym żółtym 
Serem i zapiec jeszcze (bez przykrycia) 
ok. 20 min.

Powyższy przepis ma tę zaletę, iż może­
my przygotować sobie całość dzień wcze­
śniej, wieczorem. Wsadzimy do lodówki, a 
nazajutrz po przyjściu z pracy, szybko 
wkładamy do piekarnika.

Przepis zaczerpnęłam z książki Macieja 
Halbańskiego „Potrawy z różnych stron 
świata”, którą gorąco polecam. EWA

Ps.: „Słońce Karpat” już dawno zaszło, 
ale powyższa propozycja jest bardzo sma­
czna. Osobiście sprawdzone.

©.pinie...
8 i 9 czerwca br. w sklepach brakowało 

masła i śmietany, co zasygnalizowali nam 
czytelnicy „Gazety” . Prosili jednocześnie, 
aby zapytać handlowców, jak długo jesz­
cze będą urządzać mieszkańcom Jawora 
tego typu „niespodzianki” ,,.

*

11 czerwca 1990 r. stacja CPN rozwiąza­
ła problem niedoboru, paliwa, tankując 
klientom wodę. Niestety zbyt niskie okta­
ny zmusiły zmotoryzowanych do ponownej 
wizyty na stacji i wymiany zawartości 
zbiorników.

*

Odwiedziła naszą redakcję pani Romual­
da Zaborowska, właścicielka zakładu dzie­
wiarskiego, w którym szybko i tanio świad­
czy swoje usługi (Rynek 35).

Poinformowała nas, że jej mieszkanie 
przy ul. Łukasińskiego 6/3 systematycz­
nie jest zalewane. W minioną sobotę in­
terweniowała w tej sprawie na policji, Ui 
strażaków i w PGKiM, przy czym znikąd 
nie uzyskała pomocy. Pomógł sąsiad,' po­
życzając folię do zabezpieczenia dziurawe­
go dachu.

Pani Romualda za naszym pośrednictwem 
prosi PGKiM o szybką naprawę dachu.

*

Co zrobić, z bezdomnymi czworonogami, 
wałęsającymi się po jaworskim rynku? 
Kiedyś zajmował się nimi miejski hycel 
(rakarz). Problem ten sygnalizujemy, na 
prośbę czytelników, nowym władzom mia­
sta.

* .

Opublikowanie przez nas. w poprzednim 
numerze pierwszych • -„notowań tygodnia” , 
obrazujących poziom cen usług i towarów 
w Jaworze, wywołało liczne reakcje czy­
telników. M.in. pan EDWARD FORTUNA 
z zakładu fryzjerskiego w rynku wyjaśnił 
nam, że obecne ceny usług w jego fachu 
wynikają wprost z wysokości kosztów u- 
trzymariia lokalu. Od stycznia br. wzrosły 
one kilkakrotnie, zaś PGKiM uzasadnia to 
drastycznym wzrostem cen energii.

*

— Podobno apteka przy ul. Piastowskiej 
przeszła w prywatne ręce? — zadzwonił do 
nas czytelnik „Gazety” . — Czy w związku 
z tym nie pogorszy się zaopatrzenie w lę­
ki, zwłaszcza pochodzenia zagranicznego, 
oraz czy nie zmienią się zasady pracy tej 

placówki?

Od red.: Jak się dowiedzieliśmy, istotnie, 
„Apteka pod złotym wężem”, bo taką na­
zwę nosi obecnie ta placówka, jest od. nie­
dawna własnością pani LARISY WEGNE- 
RIS. Sądzimy, że nowa właścicielka apteki 
już w następnym numerze wyjaśni wątpli­
wości naszego czytelnika. Z dostępnych in­
formacji wynika, że apteka jest czynna w 
dni powszednie od godz. 8 do 20, a w so­
boty od 8 do 18. W niedziele i święta w 
aptece nie będą pełnione dyżury.

J©zz<ef Z iętek

SZCZĘSC b o ż e

Wywianowani miarą zaufania 
I przyrzeczenia związani honorem 
Na posłannictwa wystawieni próbą 
Rajcowie miasta — Jaworowym Ludziom

Tyle nadziei — i tyle problemów 
Przerastać mogą życiowe realia 
W nowej epoce historii na co dzień 
Sprostać należy — to nakazy czasu

Miasto ma prawo do swego splendoru 
Każdy tej sprawie swą pracą pomoże 
A więc na progu Waszego działania .
Jak już bywało powtórzę

„SZCZĘSC BOŻE”

b. ra d n y  J k a d en c ji  
M R N  w  J a w o rze



Mili
jaworzanie

Czy pamiętacie dzień 16 czerwca 1980 r.? 
■Rozdzwoniły- się dzwony szacownej świą­
tyni św. Marcina w Jaworze ogłaszając 
mieszkańcom dni żałoby. Przestało bić ser- 

’pe. jeszcze młodego, bo urodzonego w 1930 
roku Ks. Kan. JANA TOKARZA, który od 
lutego 4969 r. był proboszczem parafii ja­
worskiej. Smutna wiadomość obiegła szyb­
ko -miasto i okolicę. Z tą chwilą nieprze­
liczone rzesze jaworzan śpieszą na pleba­
nię/' by oddać cześć swemu duszpasterzowi 
f .żmowić modlitwę.

Czy pamiętacie ową niespotykaną dotąd 
manifestację religijną w dniu pogrzebu? 
Szpalery' duchowieństwa i tłumy wier- 
nycłi odprowadzały na cmentarz swego ko­
chanego kapłana.

Zbliża się 10 rocznica Jego śmierci. Za­
praszam wszystkich do kościoła św. Mar­
cina. Przyjaciele Ks. Jana 16 czerwca 1990 
roku o godz. 10 odprawią uroczystą Mszę 
Sw. koncelebrowaną o spokój Jego duszy.

Ks. W A L E N T Y  S Z A Ł Ę G A

Patronaty 
zawodów 
i stanów
• Poczynając od tego numeru „Gazety” 

będziemy przedstawiać miejszkańcom ja­
worskiego grodu patronów poszczególnych 
zawodów i stanów. Zaczynamy od zawo­
du, który jest dzić najbardziej nasączony 
życiem, a zarazem niezbędny do przeżycia.

HANDLARZE I KUPCY
-ŚW. HONORAT. Słowo „honorat” zna­

czy tyle, co godny czci i szacunku. Sw. 
Honorat pochodził z dostojnej rodziny na­
miestników rzymskich w Galii. Urodził Się 
w II poł. IV w. Za młodu zadawał sobie 
ciężkie, pokuty. Po zachorowaniu i odzy­
skaniu zdrowia zamieszkał na wyspie Ler- 
nis u wybrzeży Francji, w pobliżu Cannes. 
Wyspa ta potem otrzymała nazwę Sw. Ho­
norata. Niebawem koło mistrza zaczęli gro­
madzić się uczniowie. W ten sposób pow­
stał jeden z nasłynniejszych w średniowie­
czu ośrodków życia zakonnego. Klasztor w 
Lórnis dał Kościołowi ok. 70 świętych. 
Święty przy skromnym trybie życia sprze­
dawał, rzeczy, by pieniądze rozdawać bied­
nym. Za uczciwe podejście do człowieka 
został biskupem w Arles. Otoczony liczny­
mi zastępami uczniów oddał Bogu ducha 
16 stycznia 430 r. Obchodzony jest: 16 
stycznia.
- (A.M.D.G.)

Ps. Żaden oszukujący i pracujący w 
święta, nigdy się nie dorobił, jak głosi sa­
mo życie.

O d  red.: - W e d ł u g  i n f o r m a c j i  a u to ra  w  n a j ­
b l i ż s z y m  czasie m a się u k a z a ć  n a k ła d e m  j a w o r ­
s k ie j  d r u k a r n i  książka,  pr e ze n tu ją c a  w s zy stk ie  
z a w o d y ,  s ta ny  i ich p a tr o n ó w .

Dar serca 
od rzemieślników

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna i ucznio­
wie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho- 
\ygwczego i Szkoły Specjalnej nr 3 skła­
dają-, za naszym pośrednictwem, Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Wielobranżowej w Ja- 
worże serdeczne podziękowanie za ufundo­
wanie uczennicy ANICIE PAJERSKIEJ 
książeczki mieszkaniowej.

Jest to już piąta książeczka, ufundowa­
na przez rzemieślników, którzy okazują 
yviele serca oraz starają się ofiarować bez­
pieczny- dom i odrobinę radości dzieciom 
specjalnej troski.

Biografie pionierów
JOZEF PERNACH, księgowy, mechanik 

górniczy, wykształcenie średnie — handlo­
we. Do 1948 r. członek PPS. W czasie II 
wojny światowej żołnierz Gwardii Ludo­
wej PPS-WRN, wydawca podziemnej „Ga­
zety Radiowej” , współredaktor i współ- 
wydawca „Kroniki Radiowej — Wiadomo­
ści z Kraju i ze Świata” , rezydent wywia­
du AK w III Rzeszy (Altmarkstendal). Po 
ucieczce z III Rzeszy walczył w oddziale 
AK na Lubelszczyźnie.

Po wojnie pracował w resorcie informa­
cji i propagandy Stołecznej Rady Narodo­
wej w Warszawie. Od października 1944 
do lutego 1945 r. współwydawca „Życia 
Warszawy”.

Do Jawora przyjechał 15 września 1945 
roku. Był jednym z organizatorów polskiej 
administracji w mieście. Pracował jako se­
kretarz Zarządu Miejskiego. Współzałoży­
ciel Gimnazjum i Liceum Miejskiego w 
Jaworze, w którym był sekretarzem i wy­
kładowcą. Komendant Hufca ZHP.

Kilkakrotnie aresztowany przez funkcjo­
nariuszy UB za działalność w harcerstwie. 
Pracował również jako księgowy i instruk­
tor rolny w cukrowni „Jawor” oraz jako

ślusarz i brygadzista w prototypowni w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych. Odznaczony 
m.in.: Krzyżem Kawalerskim OOP, Krzy­
żem Walecznych, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi RP z Mieczami, Krzyżem AK, Krzy­
żem Partyzanckim, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności. Obecnie mieszka w Lubinie.

ANTONI WOLSKI, fryzjer, wykształce­
nie zawodowe, członek PPS. Urodzony 15 
maja 1917 r. w Jekatierynosławiu. Ucze­
stnik wojny obronnej we wrześniu 1939 r„ 
żołnierz oddziału „Parasol” w Powstaniu 
Warszawskim. 15 sierpnia 1944 zostaje wy­
wieziony do obozu w Niemczech. Po w oj­
nie wrócił do Warszawy i na apel PCK 
wyjechał na Ziemie Zachodnie.

Do Jawora przybył 20 sierpnia 1945 r. 
Założył w mieście pierwszy zakład fry­
zjerski. Pomagał w zorganizowaniu Cechu 
Rzemiosł. Długoletni działacz samorządu 
mieszkańców. Odznaczony m.in.: Medalem 
za Udział w Wojnie Obronnej 1939 r., 
Srebrnym Medalem „Zasłużony na Polu 
Chwały” , brązową odznaką „Odbudowy 
Warszawy” . Obecnie mieszka w Jaworze.

F ot .  J. S t e l c z y k

Młodzi jaworscy plastycy 
odnoszą sukcesy

Sekcja plastyczna w Jaworskim Ośrodku 
Kultury jest prowadzona od kwietnia ub.r. 
Trzy razy w tygodniu spotykają się mniej 
i bardziej uzdolnieni, ale wszyscy zafascy­
nowani plastyką, dzieci i młodzież, w wie­
ku od 7 do 19 lat. Przeżywając twórcze 
rozterki, w pracy szukają potwierdzenia 
swoich umiejętności. Ich naturalny, mło­
dzieńczy zapał i optymizm rozbudza i u- 
kierunkowuje instruktorka, artysta-plastyk 
BOŻENA STĘPIEŃ.

Młodzi są autentycznie przejęci tym, co 
robią. Pracując w zespole „podglądają” się 
wzajemnie, wzbogacają własną ekspresję 
plastyczną.

Pomimo braku stałej, wyposażonej pra­
cowni mają już pewne osiągnięcia, m.in. 
udział w III Biennale Sztuki Dziecięcej w 
Świdnicy (czerwiec ’89) i zakwalifikowanie 
11 prac do ekspozycji w Galerii Sztuki

Nieprofesjonalnej jako wyróżnienie, dy­
plomy w konkursie na plakat o tematyce 
antyalkoholowej (Koszalin, wrzesień ’89).

Do osiągnięć zaliczyć należy też zdanie 
egzaminów do szkół artystycznych we Wro­
cławiu i Cieplicach: na 178 kandydatów do 
Liceum Plastycznego we Wrocławiu trze­
cie miejsce w ogólnej klasyfikacji zajęła 
MAŁGORZATA DYBLIK (jubilerstwo), zaś 
wśród 107 kandydatów do Liceum Plasty­
cznego w Cieplicach 5 miejsce — MARTA 
DZIEDZIC i siedemnaste — ALICJA 
CZERNIAWSKA (szkło artystyczne). Egza­
miny do Liceum Plastycznego w Nowym 
Wiśniczu ze specjalizacją tkactwa i sztu- 
katorstwa zdaje K. MORAWSKA, a na 
Wydział Techniki Dentystycznej ANDRZEJ 
PUTON. Dwie licealistki: ALICJA HOMIK 
i JOANNA STAŃCZYK przygotowują się 
na Wydział Architektury. BOST

J e s z c z e  o działkach
Wiele emocji wywołała wiadomość za­

mieszczona w drugim numerze naszego pi­
sma na temat działek budowlanych do 
sprzedania. Mówiono również o tym na

pierwszej uroczystej sesji nowego samo­
rządu.

Dziś publikujemy bliższe informacje na 
temat położenia tych działek.

Lp. nr działki pow. w m2 położenie działki ks. wiecz. Nr Kw

1. 616/1 obr. 7 546 ul. Bema nr 14 11052
2. 628/1 obr. 7 505 ul. Bema nr 15 11053
3. 619/1 obr. 7 555 ul. Bema nr 16 11058
4. 627/1 obr. 7 546 ul. Bema nr 17 11055
5. 620/1 obr. 7 547 ul. Bema nr 18 11060
6. 614/1 obr. 8 401 ul. Brzechwy nr 7 11434
7. 624 obr. 8 386 ul. Głucha nr 4f * 11429
8. 234/7 obr. 7 699 ul. Kościuszki nr 4a 11584
9. 234/6 obr. 7 465 ul. Kościuszki nr 4b 11578

10. 234/5 obr. 7 507 ul. Kościuszki nr 4c 11585
11. 234/3 obr. 7 497 ul. Kościuszki nr 4d 11579
12. 623/1 obr. 7 353 ul. Berlinga nr 19 11064
13. 623/2 obr. 7 340 ul. Berlinga nr 21 11583
14. 624/1 obr. 7 339 ul. Berlinga nr 23 11061
15. 624/2 obr. 7 352 ul. Berlinga nr 25 11582

[Kto pierwszy, 
ten epszy

Mówi JÓZEF JANCZEWSKI, kierownik 
jaworskiej gazowni, odpowiadając na py­
tanie: jakie kryteria zadecydowały o przy­
znaniu prawa do instalacji gazowych pie­
ców centralnego ogrzewania?

— Ilość przyznawanych zezwoleń na in­
stalację pieców gazowych w prywatnych 
mieszkaniach jest ograniczona porozumie­
niem między wojewodą legnickim, a naszą 
dyrekcją we Wrocławiu. Jawor otrzymał 
prawo do 100 zezwoleń na ogrzewanie ga­
zowe. Pięć zatrzymał wojewoda do swojej 
dyspozycji. Pozostałe dzieliła komisja, w 
której znaleźli się przedstawiciele gazow­
ni, Urzędu Miejskiego i komitetu osiedlo­
wego.

— Chętnych było ok. 150. Podania na­
pływały do urzędu i do Wrocławia. Decy­
dował czas złożenia. Poza tym staraliśmy 
się eliminować osoby, które nie mają je­
szcze podłączonych swoich domów do in­
stalacji gazowej.

— Rozwiązanie problemu piecyków ga­
zowych i zaspokojenie potrzeby w tym 
względzie zależne jest od Dolnośląskich 
Okręgowych Zakładów Gazownictwa we 
Wrocławiu. Podania przyjmuje Urząd 
Miejski. (wp)

Upominki 
od działkowców

Zarząd Ogródków Działkowych im. Księ­
cia Bolka 1 z okazji Dnia Dziecka obda­
rował słodyczami, książkami i kwiatami 
uczniów ze Specjalnego Ośrodka Szkolno- 
-Wychowawczego w Jaworze. W imieniu 
małych wychowanków dziękujemy ofiaro­
dawcom.

O g ło s z e n ia  d rob n ie
SPRZEDAM meble — antyki, teł. 83-91.

*
INFORMACJĘ o naszej gazecie zamieścił 
legnicki „Tygodnik Obywatelski” . Dzięku­
jemy za słowa uznania i ciepłe przyjęcie. 

*
„GAZETĘ” zaprenumerowała Wojewódz­
ka Biblioteka Publiczna w Legnicy oraz 
Biblioteka Pedagogiczna w Jaworze. Cze­
kamy na kolejnych stałych czytelników.

F io lk i, p loteczki...
Naszą gazetę zaprenumerował mieszka­

niec RFN, Polak z pochodzenia i były 
mieszkaniec Jawora pan Zygmunt Jaskól­
ski.

*
Czy pamiętasz moja miła, 
ten wiosenny piękny czas, 
kiedy ciałko ci sterczało 
w lubym miejscu, raz po raz...
(podsłuchane przy stoliku w „Ratuszowej”) 

*
Niepotrzebne okazało się nakrycie uszy­

te przez Janusza Pindę z przeznaczeniem 
na zadaszenie ołtarza w Rynku, gdzie by­
ła celebrowana uroczysta Msza św. War­
tość usługi Janusz Pinda wycenił na 200 
tys. zł. Jednakże zrezygnował z pieniędzy 
mówiąc: „Była to dobra sprawa, niech i 
ja mam w tym swój udział” .

Od ludowców: Panie Januszu, dziękuje­
my.

*
Nasi czytelnicy pytają, czy będzie dru­

kowany program telewizyjny. Odpowiada­
my: Już wkrótce w „Gazecie Jaworskiej” 
czytelnicy znajdą tygodniowy program tv.

Są również zapytania, kto redaguje na­
szą gazetę. Ujawnimy się w piątym nume­
rze.

*
Znany w Jaworze producent żywności 

przeznaczył 100 000 zł na rozwój naszej ga­
zety, prosząc o nieujawnianie jego na­
zwiska. Dziękujemy za piękny gest.

*
Dwie jaworskie panienki poszukują wy­

sokich partnerów do tańca. Wzrost co naj­
mniej 1,90 m. Jak widać, rozwija nam się 
w mieście ruch taneczny...

*
Czarnowłosa jaworzanka za naszym po­

średnictwem poszukuje męża. Warunek: 
nie może być grubasem...

4=
Uwaga, handlowcy! Panie, odwiedzające 

redakcję sygnalizują brak rajstop. Te, któ­
re uda się kupić, są do jednorazowego u- 
żytku. Pisząc o tym, sygnalizujemy dobrą 
okazję zarobku. (Nie zastrzegamy sobie 
praw do tego pomysłu).



5P]<D<llki. plloleraki...
Jak nas poinformowano, właściciele re­

stauracji „Zamkowa” uporali sie z kłopo­
tami, jakie do tej pory sprawiali niesforni 
klienci. Otóż zatrudnili w charakterze 
„bramkarzy” znanych w Jaworze panów: 
Mirka G. i „Jełłe” .

Gratulując pomysłu przekazujemy jedno­
cześnie prośbą mieszkańców sąsiednich do­
mów: grajcie trochę ciszej.

*
Obruszył się na nas właściciel sklepu 

spożywczego, skądinąd znany brydżysta, za 
błędną informację w drugim numerze, że 
w sklepach brak było pomarańczy. U nie­
go ponoć były. Wierzymy na słowo. Ży­
czymy dużych utargów.

*
W Klubie „Piwnica Ratuszowa” można 

również nabyć naszą „Gazetę”, i nie tylko. 
Można również w godzinach przedpołudnio­
wych (od godz. 10) obejrzeć retransmisję 
z meczów piłkarskich mistrzostw świata, 
rozgrywanych w godzinach wieczornych. 
Zapraszamy.

*
8 czerwca br. w godzinach popołudnio­

wych w „Ratuszowej” spotkało się 7-oso- 
bowe towarzystwo (w tym jeden mężczy­
zna), świętując z kilkudniowym opóźnie­
niem Dzień Chemika. Pytanie: Kto był 
tym mężczyzną? Odpowiedzi oczekujemy w 
redakcji, wśród prawidłowych odpowiedzi 
rozlosujemy upominki.

*
Po ulicach Jawora jeździ „mały fiat” , 

a w nim mały człowiek wielkiego ducha. 
Pytanie: kto to jest? Dla ułatwienia poda­
jemy, że jest on miłośnikiem motoryzacji. 
Wśród osób, które nadeślą trafną odpo­
wiedź, zostaną rozlosowane nagrody, ufun­
dowane przez jaworskich księgarzy.

*
Prostujemy pewne nieścisłości, które 

wkradły się do informacji o „wyczynach” 
pseudokibiców z Wałbrzycha. Otóż, jak 
nam wyjaśniono, po pierwsze to nie kole­
jarze winni są spóźnienia pociągu, a chuli­
gani, którzy włączyli hamulec bezpieczeń­
stwa. Po drugie — jaworscy policjanci nie 
potrzebowali czasu na przygotowanie się 
do akcji. Oświadczyli nam, że z a w s z e  
są gotowi do ochrony mieszkańców i ich 
mienia. Od red.: przepraszamy.

*
Poproszony o potwierdzenie informacji za­
mieszczonej w drugim numerze gazety Sta­
nisław W. oświadczył: „Ja mierzę wyżej”(?) 

*
Jak nam doniesiono, w dniu wyborów 

widziano w godzinach rannych jednego z 
kandydatów na rajcę grodu, przechadzają­
cego się ulicami swojego okręgu wybor­
czego. Zapytany, co robi o tak wczesnej 
porze, odrzekł: „Mówię dzień dobry swoim 
wyborcom” .

Kandydat wygrał wybory i dziś zasiada 
w sali rajców. Jak widać, pomysł był do­
bry. Gratulujemy.

*
Mistrz krawiecki JAN PIŻYK nie tylko 

szyje najlepsze spodnie dla grubasów. Po­
trafi również wyśmienicie prowadzić im­
prezy plenerowe! Widzieliśmy, potwierdza­
my.

*
Znany prawnik jaworski ogłasza, że jego 

partia przyjmuje we własne szeregi szcze­
rych patriotów, z przeszkoleniem wojsko­
wym, z poczuciem dyscypliny, w mundur­
kach zamówionych na własną miarę i wła­
sny koszt. Rangi wojskowe będą respekto­
wane. Kapelan mile widziany.

Od red.: To ogłoszenie drukujemy bez­
płatnie. Adres prawnika podamy w na­
stępnym numerze.

Godziny pracy 
jaworskiej służby zdrowia
PORADNIA OGÓLNA

Lek. ANDRZEJ DOMlNSKI 
poniedziałek, środa, czwartek, piątek (wi­
zyty domowe w czasie przyjęć) 11.15—15.00, 
wtorek godz. 8.00—11.00 (wizyty domowe 
11.00—12.00).

Lek. LILIANA NOWAK 
poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, pią­
tek 11.00—15.00 (wizyty domowe w czasie 
przyjęć).

Lek. RYSZARD KOWALIK 
poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, pią­
tek 8.00—11.30 (wizyty domowe 12.00—13.00).

Lek. MARIUSZ SAGANOWSKI 
poniedziałek, środa 9.15—12.00 (wizyty do­
mowe 15.00—16.00), wtorek .czwartek 11.15— 
—14.00 (wizyty domowe 14.00—15.00), pią­
tek 12.15—15.00 (wizyty domowe 15—16).

Lek. IRENA WOŻNIAK 
poniedziałek 8.00— 12.00 (wizyty domowe 
12.00—13.00), wtorek, środa, czwartek 11— 
—14 (wizyty domowe 14—15), piątek od 8 
do 11 (wizyty domowe od 11 do 12).

Lek. KAZIMIERZ KOZIARZ 
poniedziałek, czwartek, piątek 13.15—15.00. 
wtorek 8—10.

PORADNIA STOMATOLOGICZNA

Lek. WANDA WEREMKOWICZ 
codziennie 7—13

Lek. ANNA KIELB — codziennie 8—12
Lek. J. GRUSIECKI — codziennie od 12 

do 18
Lek. STANISŁAW BISS — poniedziałek, 

piątek 13—19
Lek. STANISŁAW ŚWIĄTEK — czwar­

tek od 13 do 19

PORADNIA LARYNGOLOGICZNA

Lek. RYSZARD SROKA — poniedziałek, 
czwartek 8—11, wtorek 12—17.

Lek. STANISŁAW IRZYKOWICZ — 
środa 8—11.

PORADNIA OKULISTYCZNA

Lek. ALDONA BAŁCHANOWSKA-GI- 
BEK — poniedziałek, wtorek, środa, pią­
tek 8—13.

Lek. KRZYSZTOF GOSClNSKI — po­
niedziałek 13—19, wtorek, czwartek, pią­
tek 8—13.

PO RAD NIA D ERM ATO LO G ICZN A

Lek. A. KRASZEWSKA — czwartek 
14.30—19.00.

PO RAD NIA „K ”

Lek. MALINA ŁAZNOWSKA — ponie­
działek, wtorek, czwartek, piątek 8—15, 
środa 13—19.

Lek. JERZY ZWOLIŃSKI — poniedzia­
łek, środa, czwartek 8—13, wtorek, piątek 
8— 11.

PO RAD NIA CYTO LO G ICZN A

Codziennie 7—15, pobieranie materiałów 
do badania 10—13.

PO RAD NIA REU M ATO LO G ICZN A

Lek. GENOWEFA IRZYKOWICZ — po­
niedziałek, środa, czwartek, piątek 11.15— 
—15.00, wtorek 15.15—19.00.

PO RAD NIA P SYC H IA TR YC ZN A

Lek. DANUTA ROMANOWSKA 
czwartek 8—13.

Lek. MARZENA MACIEJAK 
czwartek 8—13.

PO RAD NIA NEUROLO G ICZN A

Lek. MARIA KORYŚ — wtorek, piątek 
8— 12.

G ABIN ET FIZYK O T E R A P II

Czynny codziennie od 8 do 17.

G AB IN ET G IM N A S T Y K I LECZNICZEJ

Czynny codziennie od 8 do 18.

LEK A R ZE K O N SU LTAN CI

Poradnia kardiologiczna — lek. STEFAN 
KORCZ — piątek, 16—19.

Poradnia gastrologiczna — lek. JAN 
MAGDALAN — piątek, 16—19.

Poradnia urologiczna — lek. HENRYK 
KOŁASOWSKI — piątek, 16—19.

Poradnia pulmonologiczna — lek. MA­
RIAN JASZCZOLT — piątek, 16—19.

Poradnia ortopedyczna — lek. JAN WI­
TOWSKI — piątek, 16—19.

Kamo „Jubilat”
Od 15 do 20 czerwca br. — „Pracująca 

dziewczyna” (USA) — od 15 lat — godz. 18. 
oraz „Emmanuelle” (fran.) od 18 lat (ero­
tyk) — godz. 20.

VIDEO-DISCO — wtorki, czwartki 
od godz. 20 do 23
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Jaworskie Zakłady Chemii Gospodarczej

„Pollena"
59-400 JAWOR, UL. KUZIENNICZA 15

Z A T R U D N I Ą

PRACOWNIKA W DZIALE ZBYTU 
ZE ZNAJOMOŚCIĄ SPRAW ZWIĄZANYCH Z EKSPORTEM 

I IMPORTEM
ORAZ ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKÓW: NIEMIECKIEGO I ANGIELSKIEGO

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub handlowe. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

Państwowy Terenowy Inspektor Sanitarny w Jaworze
W OPARCIU O DECYZJĘ MINISTRA RYNKU WEWNĘTRZNEGO

i n f o r m u j e
O ZAKAZIE WPROWADZANIA DO OBROTU 

I SPRZEDAŻY
GUMY DO ŻUCIA „Turbo” z zakupów w Turcji, „Bundesliga” , „A lf” 

i „Supercar” z zakupów w Hiszpanii oraz „Pilot” i „Pilly” z RFN. 
Gumy te zawierają w swym składzie związek chemiczny (BHT); 

który jako dodatek do środków spożywczych jest w Polsce niedozwolony 
ze względów zdrowotnych.

Ogłoszemifli
parafialne
p a r a f ia  Św ię t e g o  m a r c in a

Msze św. w niedzielę: godz. 7.00, 8.30, 
9.45 (dla młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 
(suma), 19.00 (msza wieczorna).

Kaplica w Starym Jaworze — niedziela 
msze o godz. 9 i 11.

W Boże Ciało msze: godz. 7.00 i 8.30.
0  godz. 10.00 uroczysta Msza Święta w 
rynku, rozpoczynająca procesję do ołtarzy.

PARAFIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

Msze św. w niedzielę: godz. 9.00, 10.30 
(szkolna), 12.00 (suma).

Plan procesji Bożego Ciała 14.06.1990 r.: 
Idziemy ulicą Starojaworską na ul. Witosa.

Ołtarze: I — ul. Findera 3 (robią miesz­
kańcy ul. Witosa i Findera, odp. Alina Or­
da). II — ul. Korfantego 3 (robią miesz­
kańcy ul. Korfantego i Sikorskiego, odp. 
E. Chodor), III — ul. Jasna (robią miesz­
kańcy ul. Jasnej i Pięknej, odp. M. Bień), 
IV—  przed kaplicą (robią mieszkańcy ul. 
Starojaworskiej, Prostej, Limanowskiego, 
Spornej, odp. St. Repech).

Sprzątanie Kaplicy na Przyrzeczu:
16.06 godz. 19.30 — ul. Findera lc,
23.06 godz. 19.30 — ul. Findera 2a,
30.06 godz. 19.30 — ul. Findera 2b.

ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE

MAREK BIENIAS z Jawora
1 MAŁGORZATA BARUCHA z Jastrowca

ROMUALD FASSA z Jawora
i MARZANNA ZWOLSKA z Jawora

ANDRZEJ KRZYWDA z Jawora
i ANNA STRYJAK z Jawora

O głoszenia drobne
SPRZEDAM samochód Fiat 125p w do­
brym stanie, rok prod. 1981, cena 1200 
bonów. Jawor, tel. 32-29, wieczorem,

*
TYLKO U NAS. Oryginalne obuwie wło­
skie oraz inne atrakcyjne towary. Taniej 
niż gdzie indziej. Galanteria — Rynek 21, 

*
RAFAŁ MATYSIK 

Jawor, ul. Mickiewicza 2/1 
TANIO WYKONUJE USŁUGI 

w z a k r e s i e  
naprawy rowerów,

maszyn do szycia i pisania, suszarek, 
lokówek, żelazek itp.

jjj

NAJLEPSZE GUMKI i FROTKI 
DO WŁOSÓW 
s p r z e d a j e  

HENRYK POKRYWKA 
kiosk w Rynku, obok hotelu miejskiego

K ro n ik a
jpolic^no-ńc^ądowa

5 czerwca br. z parkingu w Jaworze zo­
stał skradziony samochód marki Opel Ka­
det D, nr rej. LGO-6552, rok prod. 1984, 
koloru srebrny metalic, na szkodę Stani­
sławy O. Czynności poszukiwawcze prowa­
dzi Komenda Policji w Jaworze.

*
9 czerwca br. Komenda Policji została 

powiadomiona o włamaniu do sklepu spo­
żywczego w Bielanach, należącego do GS 
„SCh” w Wądrożu W. Nieznani sprawcy po 
wyłamaniu zamków i ukręceniu kłódek w 
drzwiach wejściowych dokonali kradzieży 
artykułów spożywczych i papierosów na 
ogólną sumę 2 min zł. Postępowanie przy­
gotowawcze prowadzi Posterunek Policji 
w Wądrożu Wielkim.

*
W nocy z 10 na 11 czerwca br. został 

zatrzymany nieletni mieszkaniec Jawora 
Robert M. wraz z kradzionym paliwem. W 
toku czynności wyjaśniających ustalono, że 
dokonał on wcześniej włamania do dwóch 
samochodów marki Syrena, skąd zabrał 
kanistry, a następnie z dwóch samochodów 
marki Żuk i Nysa ukradł paliwo.

*
W nocy z 11 na 12 czerwca br. jeden z 

mieszkańców Jawora zadzwonił na policję 
informując, że czterech młodych ludzi 
spuszcza paliwo z samochodu osobowego 
na skwerku przy zbiegu ulic Rapackiego 
i 1 Maja.

Policjanci z Jawora, jak zwykle czujni, 
szybko podjęli akcję. Złapano na gorącym 
uczynku młodych amatorów cudzego mie­
nia: dwóch mieszkańców Jawora i dwóch 
„gości” z woj. jeleniogórskiego. Poza chę­
cią zdobycia „darmowego” paliwa udowod­
niono im dwa włamania do samochodów 
tej samej nocy... Policja podejrzewa, że 
dokonali jeszcze wiele innych włamań w 
Jaworze i okolicy. Prowadzi się w tej 

sprawie intensywne śledztwo.


